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Z KRAJU.
Newy Targ. (Zemsta opuszczonej kochanki). 

W Laiku, wsi pod Nowym Targiem, 40 kil 
koletni kawaler Józef Antolak, majster stolar­
ski zapalał miłością do tamecznej 45 letniej 
panny Wiktoryi Piłat, właścicielki realności. 
Przez półtora roku utrzymywał z nią stosu 
nek miłosny, wyzyskując ją moralnie i ma- 
teryalnie. Gdy mu się znów inna spodobała 
opuścił Piłatównę i bywał u tej drugiej, któ 
ra jednak była już mądrzejszą i zmusiła go 
do poślubienia jej. Opuszczona Piłatówna, do 
wiedziawszy się o tych zaślubinach, gdy nie 
wiernego kochanka spotkała przed kościołem 
obrzuciła go gradem kamieni, wywróciła ni- 
ziemię i złamała mu palec prawej ręki.

Prokuratorya państwa w Nowym Sączi 
oskarżyła za to Piłatównę o zbrodnię ciężkie 
go uszkodzenia ciała, popełnionego na swym ; 
byłym narzeczonym.

We ezwartek 19 bm. zasiadała Piłatówna 
na ławie oskarżonych przed trybunałem kar 
nym w Nowym Sączu. Oskarżenie wnosił pro 
kurator dr Jasiewicz, oskarżoną bronił adw. 

dr Kdrbel. Qbwiniona ze łzami w oczach, 
usprawiedliwiała się z zarzuconego jej czynu. 
Poszkodowany policzył sobie za ból i utratę 
w zarobku kilkaset koron, oraz za zastępstwo 
adw. dra Chodackiego, w którego asystencyi 
stawał, S5 K.

Po naradzie trybunał uwolnił w zupełno­
ści opuszczoną narzeczoną Piłatównę od oskar­
żenia, odsyłając niesłownego narzeczonego 
Antolaka z jego pretensyami na drogę pra­
wa cywilnego. Andy tory um przyjęło ten wy­
rok z wielkiem zadowoleniem.

Matkobójztwo i samobójstwo. W nocy z 
18 na 19 b. m. w Zamulińcach nad Prutem 
niejaki Jan Wolski zamordował swą własną 
matkę, sam zaś po dokonaniu strasznego mor­
du utopił się w Prucie, przywiązawszy się 
przedtem na długim sznurze do drzewa. W 
liście zostawionym na brzegu rzeki, podał 
Wolski, że matkę zamordowałam jeden. Po­
wodem tego okropnego czynu były niesnaski 
majątkowe.

Rzeszów 22/X br. (P. dyrektor Rygiel i 
jego niefortunna cenzura. — Sprawa sub- 
wencyongwania teatru p. Mielewskiego. —

Zgromadzenie. — Nowe pismo.) Teatr p. 
Mielewskiego odegrał w dalszym ciągu „Od­
rodzenie" Schónthana i „Lekkomyślną sio­
strę" Perzyńskiego. W przyszłym tygodniu 
wystawi „Tkaczy" Hauptmana, „Giocondę* 
Annunzia i „Żydów" Czirikowa.

Publiczność uozęszcza dość pilnie na przed­
stawienia. Tylko p. Rygiel, zastępca dyrek­
tora I gimnazyum, snąć nie sympatyzuje z 
tą trupą; idąc w ślady p. Słotwińskiego, za­
bronił studentom obecności na sztuce Perzyń­
skiego.

Cenzura p. dyrektora była niefortunna. 
Złośliwy przypadek spłatał mu figla. Dyre­
ktor II. gimnazyum, p. Warmski, nie uznał 
za stosowne zakazać obecności uczniom swe­
go zakładu na tej sztuce. I byliśmy świad­
kami rozbrajającej mimowolnym komizmem 
sytuacyi, że jeden z dyrektorów uznaje za 
zgubne dla zdrowia moralnego młodzieży stra­
wę duchową, w której drugi dyrektor nie 
widzi wcale niebezpieczeństwa.

W kołach poważnej rzeszowskiej inteligen- 
cyi aktualną i powszechnie dyskutowaną jest 
kwestya udzielenia teatrowi p. Mielewskiego
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Z CARATU.
Zagadki rosyjskie.

Piszą nam z Warszawy !
Codziennie przynoszą natn depesze wia­

domości o wydarzeniach z Rosyi, które 
na pozór trudno jedne z drugiemi po­
godzić. Słyszycie codziennie o legalnych, 
jawnych przygotowaniach, zjazdach, obra­
dach, które się odnoszą do wyborów do 
dumy, które obmyślają środki działania, 
ażeby nawet ten karykaturalny parlament 
wyzyskać dla odrodzenia państwa. Zdawa­
łoby się zatem, że społeczeństwo rosyj­
skie zwróciło z ufnością wszystkie swoje 
siły w kierunku legalnej, konstytucyjnej 
walki. Jednak jest to dopiero jedna, może 
nawet nie główna strona medalu.

Równocześnie bowiem przynosi każdy 
dzień wiadomości o strejkach i o starciach 
z policyą i z wojskiem, o rzucanych bom­
bach, o zamachach na czynowników i żan- 

1 darmów, o rewizjach i masowych areszto­
waniach. Więc należy stwierdzić, że ró­
wnolegle do wstępnych prac konstytucyj 
nych, któremi zajmują się wszelkie jawne 
organizacye ziemskie i miastowe, panuje 
w całej Rosyi niesłychane wrzenie rewolu 
cyjne, które do dumy i ruchu konstytucyj­
nego żadnej nie przywiązuje nadziei, które 
rewolucyjny terroryzm i przewrót uważa za 
jedyny sposób do obalenia istniejącego sy­
stemu rządów i tego ustroju społecznego, 
który polega na gnębieniu jednych przez 
drugich. I trzeba stwierdzić, że zwolenni­
cy tego rewolucyjnego kierunku znajdują 
się we wszystkich warstwach społecznych, 
od najwyższych do najniższych, że należy 
do nich prawie cała, najruchliwsza część 
narodu, młodzież wszelkich wyższych za 
kładów i robotnicy, że ta cała propagan­
da ogarnia nawet sfery czynownictwa i 
wojska.

Nie trudno zrozumieć tę równoległość 
prądów, na p^zór sprzecznych. Działacze 
legalni, jawni, napotykają w pracy swo­
jej na ogromne, ciągłe przeszkody; 
samodzierżstwo i jego organa, lubo zmu­
szone klęskami wojennemi i żywiołowemi, 
ruchem całego społeczeństwa do udawa­

stałej, rocznej subwencji w kwocie 16 000 
koron, na którą złożyćby się miało kilka 
miast prowincjonalnych galicyjskich (Rze­
szów, T-rnów, Przemyśl itd., a to celem u- 
możliwienia p. Mielewskiemu stworzenia sta­
łego prowincjonalnego teatru. Doborowy skład 
tej trupy daje rękojmię, że realizacya tego 
projektu oznaczałaby sanacyę opłakanych co 
do poziomu artystycznego stosunków galicyj­
skich „bud" prowincjonalnych. P. Mielew- 
ski propozycyę tę chętnieby przyjął ; oddaję 
tedy sprawę pod dyskusyę publiczną.

W sprawie powszechnego prawa głosowa­
nia tutejsi socyaliści zwołali na niedzielę zgro­
madzenie ludowe, Referował p. Burda.

Nowe pismo zaczęło wychodzić w Rzeszo­
wie pod redakcyą Władysława Szczęścikie- 
wicza. Treść pierwszego numeru nawet w 
przybliżeniu nie odpowiada szumnemu pro­
gramowi redakcyi. Artykuły ogólno politycz 
ne rażą swą nieaktnalnością (artykuł „z za­
boru rosyjskiego*’ kreśli nam dzieje ruchu 
rewolucyjnego w Rosyi od początku); poli­
tyka lokalna prawie pominięta.

Z Brzeska piszą nam: Onegdaj odbył się 
w naszem mieście staraniem Kola pań pię­
kny „wieczór muzyczny", z którego dochód 
przeznaczono na odbudowanie kościoła brze 
skiego, spalonego w roku zeszłym. Na pro­
gram bardzo artystyczny składała się gra 
na wiolonczeli p. Skarżyńskiego, prof. kra­
kowskiego Konserwatoryum muzycznego, gra 
na fortepianie p. Boi. Walewskiego śpiew 
solowy p. Alfreda Jendla, oraz śpiew kwar­
tetu śpiewaczy krakowskiego Tow. muzycz­
nego pod kierunkiem p. Kalinowskiego. Po­
szczególne punkty programu przyjmowali 
licznie zebrani słuchacze hucznymi oklaska­
mi. Szczególnie zyskała powszechne uznanie 
gra prof. Skarżyńskiego, oraz śpiew solowy 
p. Jendla. Komitetowi za tak piękny wie­
czór, jakiego już dawno nie mieliśmy w na­
szem mieście, należy się prawdziwe uznanie.

Z Białej piszą nam: Dnia 20 b. m. od­
były się wybory nowego burmistrza. Wybra­
ny został dotychczasowy wiceburmistrz ku 
piec Adolf Guertler, a wiceburmistrzem 
dotychczasowy pierwszy asesor Franciszek 
W encelis. 

nia, do ustępstw — ezynią to niechętnie 
i w sposób chytry, tak, że widoczne jest 
ich ćzychanie, żeby wszelkie ustępstwa w 
wykonaniu doprowadzić do zera i co ry­
chlej je cofnąć. Władza gnębi jawnych, 
legalnych pracowników, władza nie dópd- 
szcza do prawdziwego spełniania nawet 
drobnych ustępstw, w manifestach ogło­
szonych-.

Postępowanie rządu sprawia, że nie­
ufność społeczeństwa nie słabnie, ale wzra­
sta, a wrzenie rewolucyjne znajduje Od­
parcie w tym fakcie, że tylko przez za­
cięty, skrajny opór, że tylko przez bez­
względną opozycyę bywają na rządzie u- 
stępstwa wymuszane. Dosyć przytoczyć 
sprawę szkół w Polsce i sprawę języka, 
na kolei warszawsko-wiedeńskiej. Wobec 

' takich warunków położenia, organizacye 
tajne, radykalne, rewolucyjne, socyalisty- 
czne zaraz po ukończeniu wojny rosyjsko- 
japońskiej zapowiedziały i ogłosiły, że wal­
ka rewolucyjna nietylko nie ustanie, ale 
się wzmoże, że będzie prowadzoną aż do 
skutku wojna podjazdowa, decentralizo­
wana i że nie minie żaden dzień, żeby 
gdzieś w Rosyi mina przeciw uciskowi 
nie wybuchnęła, żeby gdzieś jakiś większy, 
czynniejszy kat nie zginął, że będzie to 
trwać tak długo i bez przerwy, aż cały 
gmach zbrodniczego systemu nie zostanie 
podminowany i runie. Bo dopiero wtedy 
będzie mógł naród na prawdę przystąpić 
do obmyślenia ustroju społeczeństwa i 
państwa. Będzie to rewolucya inperma- 
nentia, jakiej świat jeszcze nie widział.

I widzimy rzeczywiście, że taka walka 
się toczy i że to dopiero początek, dopie 
ro zapowiedzi przewrotu. Gzy i do czego 
doprowadzą usiłowania pokojowego 
odrodzenia, czy i w jaki sposób rozsroży 
się akcya rewolucyjna, to są jeszcze 
same zagadki, które i nad naszym narodem 
czarne chmury rozciągają.

Głód w Rosyi.
Odbyło się w Petersburgu walne zebra­

nie Towarzystwa ekonomicznego, do któ­
rego znakomitości z całego państwa nale­
żą. Na porządku dziennym obrad stał 
głód, który już zaczyna się srożyć. Re-
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Czarodziejski parasol.
Powieść z węgierskiego.

Weronika zerkała ukradkiem na adwo­
kata najsławniejszego i dopiero teraz zau­
ważyła, jaki to ładny mężczyzna, jak po 
pańsku wygląda. Serce zaczęło jej bić ze 
strachu na myśl, że omal mu nie ofiaro­
wała w nagrodę pięciu guldenów. Mrawu­
czan zaś co rychlej podsunął mu stołek 
i z niepokojem spozierał na n eporządek 
w kancelaryi. Zwitki aktów, serdaki chłop­
skie pobrane w zastaw, puste szklanki i 
flaszki dekorowały bezładnie urzędową 
izbę. Panowie senatorowie skazywali bo­
wiem strony po każdym procesie na wy­
prawienie uczty i to właśnie w tej kan­
celaryi. Bo tak się przecież należy: po wy­
daniu ze siebie prawdy, wyroku, musieli 
zasilić się nową prawdą, a prawda mie­
ści się we winie. Wygląd kancelaryi byłby 
w tej chwili burmistrza niemało zawsty­
dzał, gdyby nie obraz nadżupana barona 
Radwanskyego, który wisiał na ścianie. 
Nadawał on izbie niejaką ozdobę, pełną 
godności i powagi. Burmistrz myślał so­
bie: gdyby to jaśnie wielmożny nadżupan 
ożył, toby się zadziwił, zobaczywszy w

kancelaryi tak zacne towarzystwo. Ponie­
waż jednak nie ożył, więc Mrawuczan sam 
wziął na ambit,

— Ja jestem biedny człowiek, ale mi 
lo jest warte więcej, jak sto guldenów, 
że takich gości w mojej kancelaryi mogę 
powitać. Bagatela; najsławniejszy adwokat, 
to coś znaczy, a zarazem najpiękniejsza 
panna z całego komitatu!

— Ależ stryjaszku Mrawuczan — zawo­
łała Weronika, płonąc, jak pochodnia.

— No, no, co prawda, to nie grzech. 
Moja mała, to żadna hańba, być ładną. 
Ja byłem także piękny i nigdy’ się tego 
nie wstydziłem. A dla niewiast, to pię­
kność jest wielkim posagiem; czy nie tak, 
proszę pana adwokata?

Jerzy odpowiedział zmieszany, prawie 
mechanicznie:

— Tak, tak, to wielkie szczęście.
Mrawuczan dodał:
— Zostańmy przy tem, że to posag. Ze 

szczęścia może się zrobić nieszczęście a 
z nieszczęścia szczęście. I teraz się tu tak 
stało. Gdyby nie było wypadku dzisiej­
szego i smutnej przygody, to nie byłbym 
miał szczęścia oglądać tu dzisiaj wszyst­
kich państwa.

— Jakto? Cóż się wydarzyło? — spy­
tał Jerzy.

— A tak, wydarzyło się nieszczęście, 
ale niezadługo ni* będzie po niem ani

śladu; kolczyk jest i ramię pani tej jest, 
tylko, że przez kilka dni będzie sine. Ale 
u diaska, przecież nie farba robi ramię, 
a wreszcie i bryczka się naprawi, bo to 
u nas dobry jest kowal.

— Więc ta rozbita bryczka i te konie 
rozbiegane?....

— To była nasza bryczka — rzekła 
Weronika. — Konie poniosły przy cegiel­
ni, woźnica wypuścił lejce, a gdy się schy­
lił, żeby je schwycić, spadł z kozła. My 
ze strachu wyskoczyłyśmy z bryczki, mnie 
się nic nie stało, ale pani się zraniła, mo­
że to odchoruje. Pani Kriszbay, czy panią 
bardzo boli?

Dama otworzyła małe, przenikliwe, żół­
te oczy i zobaczyła, nie co innego, tylko, 
że fryzura Weroniki się pomierzwiła. Ode­
zwała się też po francusku: Fi donc, trze­
ba się uczesać. Potem jęknęła dwa razy 
i przymknęła oczy.

Weronika chwyciła się za głowę. Jeden 
warkocz się rozplątał.

— Ach, Boże, moje szpilki też powy­
padały, co ja teraz pocznę? — Aż zbla­
dło biedactwo ze zmartwienia.

Mrawuczan zaproponował:
— Rozpuść pani i drugi warkocz, tak, 

wybornie, jeszcze pani teraz piękniejsza, 
prawda, panie adwokacie?

Jerzy ciągle zmięszany, bąknął:
— Bez wątpienia. — I przyglądał się
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ferent, znany ekonomista Fallbork, stwier-' 
dził na podstawie zebranych dat, że tego 
roku brakuje do wyżywienia ludności i 
bydła 788 milionów pudów zboża, a 275 
milionów pudów owsa. Bezsilność systemu 
czynowniczego jaskrawo się uwidocznia. 
Administracye lokalne nie nadsyłają spra­
wozdań, gubernator Samary chciał nawet 
zaprzeczyć rozmiarom klęski.

Rząd na zwalczenie głodu wyznaczył 40 
milionów rubli, lecz wiele z tej sumy po 
drodze wsiąknie w kieszenie czynowników. 
Byłoby zaś potrzeba według najskromniej 
szych obliczeń 90 mil. rubli. Głód zacznie 
się szerzyć, a za nim śmiertelność dzieci 
i epidemie. Już teraz całe szeregi wsi o 
pustoszały, domy zabite gwoździami, lu­
dność poszła koczować i żebrać. Na rząd 
nie można zgoła liczyć.

Zebranie uchwaliło rezolucyę, wzywającą 
o pomoc wszelkie instytucye i grupy spo­
łeczne.

Wojna o surowicę i sanatorya.
N* antituberkulicznym kongresie lekarskim 

w Paryżu, który w tym miesiącu się odbył 
orzeczono na wniosek referentów jednomy­
ślnie, że sanatorya gruźlicza prawie żadnej 
nie mają leczniczej wartości. 8ę one bardzo 
pożądane jedynie jako zakłady dla wypoczyn 
ku i dla odosobnienia chory eh biednych. 
Zamożni bowiem mogą mieć wszędzie warun­
ki odpowiednie dla chorych, bo ich stać na 
to. Oponowali tej uchwale tylko Niemcy, po­
wołując się na to, że skoro rząd Niemiec 
wielkie sumy na sanatorya wydaje, to ich 
użyteczność nie może ulegać wątpliwości. Te 
argumentacye za nieomylnością władzy wy­
wołały atoli na kongresie tylko pobłażliwe 
lekceważenie. Niemniej sprawa pozostaje spor­
ną. Drugiem znamiennem wydarzeniem na kon­
gresie był wielki skandal w sprawie prze­
ciwgruźliczej surowicy dra Marmorka. Przed 
kilku laty wystąpił on z oznajmieniem, że 
powiodło mu się wytworzyć skuteczną suro­
wicę. Intrygi i nienawiści zawodowe sprawiły, 
że wystąpił z instytutu Pasteura, gdzie był 
przełożonym oddziału i otworzył własne la- 
boratoryum w Paryżu. Otóż zgłosił on na

kongres wykład o Bwojej surowicy. Biuro nie 
dopuściło go, dopiero na usilne domaganie 
się zwolenników pozwolono mu mówić w sek­
cyi, lecz w protokulach kongresu zupełnie o 
tem zamilczono. Wskutek tego ośmnastu le 
karzy, którzy już w 12,000 wypadków su 
rowicę Marmorka z dobrym skutkiem zada 
wali, postanowili od kongresu, od fakultetów 
i klinistów apelować do opinii publicznej i 
do 8amychże chorych.

W 18 czasopismach lekarskich po całym 
świecie wystąpili przeciw zawodowej intry­
dze, oznajmiając, że byłoby zbrodnią usiło­
wać jeszcze dalej milczeć i odrzucać genial 
ny wynalazek, już przez wiele lat wypróbo­
wany. Nie dosyć na tem, ciż sami lekarze 
a między niemi głośny Maks Nordau wykry­
wają całą sprawę w pismach codziennych i 
wzywają chorych, ażeby się od swoich 
lekarzy użycia surowicy Marmorka domagali, 
gdyż wszelkie inne środki są humbugiem. To 
ujawnienie sprawy, przyczyni się niewątpli­
wie skutecznie do jej załatwienia w drodze 
praktyki lekarskiej. Dr Marmorek udziela 
swoją surowicę wyłącznie lakarzom, którzy 
też o wynikach stosowanie jej mają publi­
cznie zdawać sprawę.

Co słychać
w mseście? 24 października 

KALENDARZ.
Dziś we wtorek Rafała archanioła. — Jutro 

we środę Chryzanta. — Pojutrze we czwar­
tek Ewarysta.

Wtorek.
Teatr miejski. „Majster*, komedya w 3 

aktach Hermana Bahra.
Koncert Józefa Śliwińskiego w sali hotelu 

Saskiego.

Ze spraw miejskich. W sobotę odbyło się 
posiedzenie sekcyi V ej pod przewodnictwem 
r. Epsteina, w obecności wiceprezydenta 
Chylińskiego. Na posiedzeniu załatwiono 116 
podań o przyjęcie do gminy na podstawie 
10-cio letniego zamieszkania w Krakowie.

Zjazd techników, którzy przed 30 laty 
ukończyli szkołę techniczną w naszem mie­
ście (później ją rząd przekształcił na politech­
nikę i przeniósł do Lwowa) odbył się w nie 
dzielę w naszem mieście. Rano przyjmował 
przybyłych na zjazd poseł Rotter w domu 
przy ul. Gołębiej, gdzie się podówczas techni­
ka mieściła. Po zebraniu towarzyskiem i zwie­
dzeniu miasta byli wieczór uczestnicy zjazdu 
na przedstawieniu w teatrze miejskim, poczem 
udali się do sali saskiej, gdzie odbył się ban­
kiet, w którym wzięło udział przeszło 30 ko 
lęgów i dwóch źyjących profesorów. Szereg 
toastów i mów rozpoczął p. Dąbrowski, dyr. 
gazowni miejskiej toastami na cześć profeso­
rów, na który odpowiedział budowniczy Ja­
cek Matusiński, jako były profesor zgroma­
dzonych.

Wśród niezwykle serdecznego nastroju prze­
mawiali pp. Winkler, Rotter i inni. Podczas 
bankietu przygrywała orkiestra p. Czyżow­
skiego z udziałem swego dzielnego kapelmi­
strza, zyskując za piękne wykonanie nadzwy­
czaj wybornego programu konkursowego szcze­
re uznanie i żywe oklaski. I tak spędzili ko­
ledzy z przed 30 laty wspólnie przyjemne 
chwile, które znowu chcą odnowić za lat trzy, 
kiedy mają drugi taki zjazd odbyć — oby 
równie liczny.

Dwa przedstawiania amator­
skie. W niedzielę d. 22 b. m. odbyło się 
w Stów, rękodzielników „Gwiazda* pierw­
sze przedstawienie amatorskie. Grano: „Mły­
narz i jego córka*. Publiczność zapełniła sa­
lę po brzegi. Jednakże amatorzy nie zupeł­
nie zadowolili publiczności. Można usprawie­
dliwić tem, że kółko amatorskie pod dyre- 
kcyą pana Pindora z całą ochotą zabierze 
się do pracy. Z pomiędzy panów wcale do­
brze wywiązali się ze swych ról p. Karbo­
wski w roli młynarza i p. Pindor w roli 
grabarza. Konradowi brakło werwy i siły mło­
dzieńczej. Z pomiędzy pań dobrze oddała 
swą rolę panna Kozówna w roli Małgorzaty. 
Można także wymienić pannę Łaszkiewiczó- 
wnę która starała się odegrać swą rolę, jako 
Maryi. Zresztą dużo wymagać nie możemy 
od amatorów. Po przedstawieniu odbyła się 
zabawa taneczna.

Również w „Przyjaźni* odbyło się przed­
stawienie amatorskie. Grano zabawną „Trój-

— Ale, temi końmi nie można, za nic 
w świecie.

— Ej panienko, a któżby znowu brał 
konie tak na seryo. Konie nie mają cha­
rakteru. Bcć skądże się to wzięło?

Przy cegielni stoi ten waryacki wiatrak, 
bo to trudno, w mieście musi być wszy­
stko, świat idzie naprzód, idzie, chociaż 
pan senator Fajka temu się sprzeciwia. 
Kazałem ja ten wiatrak postawić, bo się 
z nas zawsze wyśmiewano, że nie mamy 
wody. Dobrze, mówię, to my sobie schwy­
tamy wiatr, niech miele. Koniom, co pra­
wda, inaczej się to wydaje; one nie wi­
działy jeszcze takiego zwierza o czterech 
skrzydłach. Nie można im tego tak bardzo 
znowu brać za złe. Ale strach już im pe 
wnie z głów wyszumiał, to i zaprowadzą 
panienkę spokojnie do domu.

— N>e, nie, ja się boję, takie były dzi­
kie. Ja bym wołała pójść piechotą, ale 
madame Kriszbay...

Mrawuczan zawołał oburzony:
— A toby dopiero pięknie było, gdy­

bym siostrzyczkę ukochanego proboszcza 
na jej biszkoptowych nóżkach piechotą 
puścił! Aniołek miałby potykać się po ka­
mieniach, w tych bucikach delikatnych!! 
Jego przewielebność powiedziałby: Ten 
mój przyjaciel Mrawuczan to istny nie­
cnota, tyle razy ugaszczałem na probo 
stwie, kąpałem go w mleku i w miodzie

warkoczom, które były tak czarne, że aż 
granatowym połyskiem zachodziły, a były 
miękkie te włosy, jak jedwab i tworzyły 
urocze ramy około twarzyczki, jakby ma­
donny. A spadały te warkocze po szyi, aż 
nisko, bardzo nisko.

— Więc to jest siostra proboszcza z 
Głogowy ? Nie do uwierzenia! Może to sen 
tylko. Nie tak sobie wyobrażał siostrę pro­
boszczowską. Są to zwykle osoby tłuste, 
pucułowate, chodzą przegibując się niby 
kaczki i z czasem stają się zupełnie do 
proboszcza podobne. Wonieją one poma­
dą i mają podwójny podbródek. Bez pod­
wójnego podbródka niema na probostwach 
żadnej piękności!

Adwokat usiłował zapanować nad wra­
żeniem i nawiązać rozmowę.

— Wyobrażam sobie, jak się pani prze­
lękła.

— Nie bardzo. Nawet nie wiem, czym 
się bała. Ale teraz to zaczynam się bać. 
Mój brat się zgniewa...

— Ksiądz proboszcz?
— Tak, proboszcz. Bardzo mnie kocha, 

będzie on tem ogromnie zaniepokojony, 
żeśmy do domu nie wróciły, a niewiem 
nawet kiedy to nastąpi.

— Ale cóż znowu ? wtrącił Mrawuczan. 
Konie są, a o wóz się postaramy.

Weronika zaprzeczyła: 

a on moje skarby piechotą na świat pę­
dzi! Nie, to nie idzie, jużbym chyba pa­
nienkę na barana do proboszcza zaniósł!!

Jerzy pomyślał sobie, że gdyby się inne 
konie nie znalazły, to już chyba nie sta­
ry Mrawuczan, ale on pannę zaniesie. Wy­
starczą mu siły i ręce i piersi i bary ma 
po temu. A Mrawuczan to słaby chłopina, 
gdzież mu do niego, Jerzego. Myśli zaczę­
ły mu bardzo przyjemnie krążyć. I tak 
się to stało, że ani się spostrzegł, że ta 
afera ze spłoszonemi końmi to było źró­
dło, z którego poczęły tryskać pierwsze 
krople miłości.

— Tak,tak, panieneczko, mówił dalej Mra­
wuczan, proszę sobie wypocząć, już my 
wszystko w porządku załatwimy; niema 
o to kłopotu. Inne konie byłyby może le­
psze, ale cóż na to poradzić? W Babasz- 
kach nie trzymamy koni, tylko woły; my 
tu w górach, a góra zawsze górą. Tu nam 
woły wystarczają, a koń na nic się nie 
przyda. Tu nie można paradować, galo­
pować, skakać, głową potrząsać; u nas to 
jest kraj bardzo poważny, pracowity, tu 
trzeba ciągnąć, a do tego wół najlepszy, 
koń traci tu humor i gdy widzi, co się 
święci, to sobie myśli : wolę ja zostać na 
zawsze źróbkiem. Jeżeli się tu koń przy­
trafi, to wygląda jak kot, aż brzydko pa­
trzeć.

Ciąg dalszy nastąpi.

Józef Massar
w Krakowie, ul. Floryańska 15 fy*"**1***



Koncert. Cezary Thomson, słynny skrzy­
pek, daje w sali Sokoła w najbliższy piątek 
koncert urządzony staraniem Filharmonii lwow­
skiej. Bilety do nabycia w handlu p. Fanza

Wybory w Jaśle. Komitet przedwyborczy 
miejski, z łona wyborców wybrany, uchwalił 
jednogłośnie postawić i poprzeć jedynie kan­
dydaturę dra Baranowskiego i zarazem wzy­
wa kandydatów do zgłaszania się po dzień 
25 bm. i jawienia się przed wyborcami na 
walnem zgromadzeniu w niedzielę 29 b. m 
o godzinie 4 po południu w sali Sokoła.

Jarema Dr Michnik
przewodniczący. sekretarz.

TELEGRAMY „NOWIN". 
Groźny strejk kolejowy.

Kozłów (Gub. Tamnowska). Doniesienie 
pet. aj. tel. Funkcyonaryusze linii rjazań- 
sko-uralskiej rozpoczęli dzisiaj strejk. Ruch 
ustał. Strejkujący domagają się wolności 
prasy i słowa oraz 8-godzinnego czasu 
pracy.

Moskwa. Doniesienie Pet. aj. tel. Miaro­
dajne koła są przekonane, że obecny strejk 
funkcyonaryużzy kolejowych jest mane­
wrem politycznym i zarazem także próbą 
sil ze względu na planowany na koniec 
tego roku ogólny strejk wszystkich funk- 
cyonaryuszy linii kolejowych zbiegających 
się w Moskwie i Petersburgu, a to celem 
odcięcia dowozu żywności tym miastom.

Petersburg. Strejk kolejowy rozszerza 
się na wszystkie linie środkowej Resyi. 
Sytuacya jest bardzo poważna.

Moskwa. (Pet. aj. tel.) Na odbytem 
wczoraj zgromadzeniu uchwalili robotnicy 
kolejowi prowadzić dalej strejk, dopóki nie 
będą spełnione wszystkie żądania robotni­
ków. Aresztowani członkowie związku ko- 
lejowców zostali znów wypuszczeni na 
wolność. Dzisiaj przybyli do Moskwy żoł­
nierze batalionu kolejowego, którzy mają 
się ćwiczyć w służbie kolejowej na linii 
Moskwa-Kazań. Minister komunikacyi ks. 
Ghiłkow starał się wczoraj nakłonić ma­
szynistów do powrotu do pracy. Zdołał 
on nakłonić tylko jednego, z którym po­
jechał na lokomotywie do Rjazania.

Charków. (Pet. aj. tel.). Od dżisiaj na 
tutejszym dworcu wybuchł powszechny 
rtrejk. — W biurach kolejowych ustala 
praca.

Petersburg. (Pet. aj. tel.). Ruch na ko­
lei Mikołajewskiej wstrzymano. Pociąg, 
który o godzinie 5 po południu miał o- 
dejść z Moskwy do Petersburga, nie wy­
jechał.

W Charkowie objął strejk prawie wszy­
stkie warsztaty i fabryki. Wszelki ruch 
ustał. Ludność zatrzymuje wozy miejskiej 
kolei. Na wieczór zapowiedziane jest wiel­
kie zgromadzenie ludowe pod gołem nie­
bem.

W Bałaszowie strejkują od wczoraj wszy­
scy kolejarze. Ruch pociągów jest wstrzy­
many. Wczoraj proklamowano strejk we 
wszystkich młynach i warsztatach, oraz w 
państwowych składach wódki. Dotąd pa­
nuje spokój.

W Kirzanowie również strejk jest ogól­
nym. Ruch kolejowy na linii Moskwa- 
Brjańsk ■ Jazma i Rjazań - Oreł zupełnie 
wstrzymany.

Berlin. „Local Anzeiger" stwierdza, że 
strejk kolejarzy w Rosyi przybrał nie­
zwykłe rozmiary. W Moskwie wiele 
osób czeka już od trzech dni, nie mogąc 
wyjechać. Zajmują oni ubikacye kolejowe. 
Oświetlenie elektryczne bardzo często nie 
może funkcyonować, więc osoby te obo­
zują przy świetle świec. Połączenie z Pe­

kę hultajską", w której rolę stolarza grał p. 
Lipiarz, rolę krawca p. Armatys, a szewca 
p. Gregorczyk. Role dwóch śpiewaczek ode­
grały pp. Zabawska i Winiarska. Audyto­
ryum było przepełnione. Po przedstawieniu 
odbyła się ochocza i wesoła zabawa.

Zjad kobiet polskich. Wczoraj, w ostatnim 
dniu zjazdu kobiet polskich, mówiła p. Schor- 
rowa o taktyce ruchu kobiecego, pna Ha- 
bichtówna przedstawiła położenie, w ja­
kiem pracuję urzędniczki, a dr Daszyń- 
ska-Golińska omówiła ekonomiczne poło­
żenie kobiet. W dyskusyi, która rozwinęła 
się nad tymi referatami, żądała p. Moszczeń- 
ska, aby przyszły zjazd kobiet polskich po­
święcony był sprawom ekonomicznego poło­
żenia kobiet polskich we wszystkich trzech 
zaborach. Po uchwaleniu przedłożonych wnio­
sków odroczono do popołudnia obrady, na 
których toczyła się dyskusya nad zadaniem 
kobiety polskiej w zaborze pruskim.

Z Tow. nauczycieli szkól ludowych. — 
W sobotę, w lokalu Tow., wygłosiła p. Wi­
lińska odczyt o potrzebie reformy nauki ry­
sunków w szkołach ludowych i średnich. W 
bardzo pięknym i rzeczowo opracowanym 
wywodzie przedstawiła prelegentka nowe me­
tody nauki rysunków, wprowadzane w ró­
żnych krajach w ostatnich latach do szkół, 
a zarazem wykazała liczne braki i niewła­
ściwości, które nauce rysunków należycie roz­
wijać się nie dozwalają. Dyskusya nad od­
czytem była bardzo ożywiona. Podnoszono 
w niej nieodpowiednie traktowanie nauki ry­
sunków w naszych szkołach ludowych, a zu­
pełne zaniedbanie jej w gimnazyach, bo prze­
cież nadobowiązkową naukę rysunków w gim 
nazyach dla kilkunastu ochotników należytą 
nauką nazwać nie można. Nauka rysunków, 
kształcąca rękę, oko, wyobraźnię i zmysł 
piękna, powinna być niezbędną do ogólnego 
wykształcenia dla każdego i dlatego we wszy­
stkich szkołach troskliwie traktowaną być 
winna. Uchwalono zawiązać osobną sekcyę, 
któraby zajęła się kwestyą zreformowania 
nauki rysunków w szkołach. Po odczycie 
nastąpiły produkcye orkiestry i męskiego 
chóru nauczycielskiego, deklamacya i solowa 
gra na skrzypcach, poczem przy milej poga­
wędce bawiono się blizko do północy.

Chrześclańscy pomocnicy handlowi od­
byli w sobotę wieczorem tłumny komers, na 
którem uchwalili nie wziąć udziału w zgro- 
madzeniujniedzielnem pomocników i wogóle nie 
przyłączać się do^żadnej partyi politycznej, 
gdyż pragną, aby ieh akcya miała charakter 
ściśle zawodowy.

Matactwa asenterunkowe. W głośnej 
sprawie matactw asenterunkowych, o których 
już kilkakrotnie pisaliśmy, sędzia śledczy dr 
Jendl wypuścił na wolną stopę obwinionych 
Steyera i Silbermana, z powodu ukończenia 
już przeciwko nim śledztwa.

Ogień. W poniedziałek przed południem 
zapaliła się stodoła z sianem i słomą na 
Słomówce w Podgórzu, należąca do p. Spre- 
chera, przemysłowca. Ogień wybuchł z całą 
gwałtownością i zagrażał sąsiedniemu budyn­
kowi. Na miejscu był pluton straży miej­
skiej Podgórza, sikawka kolejowa pod kie­
runkiem p. Mynarskiego, naczelnika Btacyi 
Płaszów, oraz sikawka wojskowa, z oddzia­
łem dragonów i pionierów, to też ogień 
wkrótce zlokalizowano i ugaszono. Szkoda 
wynosi około 800 koron. Pożar powstał pra­
wdopodobnie z podłożenia.

Repertoar teatru miejskiego.
We środę 25 bm. „Bagienko", komedya 

w 3 aktach Boi. Gorczyńskiego (popularne).
We czwartek 26 bm. „Majster".
W piątek 27 bm. teatr zamknięty.
W sobotę 28 bm. „Papla" (L’indiscret), 

komedya w 3-eh aktach Edmunda Sće (no­
wość).

W niedzielę 29 bm. „Papla".

Czekdtdę Zdrowia —
Czekoladę waniliową, Pastylki 
czekoladowe tylko własnego wyrobu*

Czekoladki, cukry °
w wielkim wyborze. -*

HERBATNIK I °
oodzleń świeże Ł

tersburgiem odbywa się od stacyi Kleń i
to za pośrednictwem nielicznych pociągów
pod asystencyą wojskową.

W Moskwie ceny żywności niesłychanie 
podskoczyły. Moskwa spotrzebuje dziennie 
9.000 sztuk bydła rogatego i bardzo wie­
le innego bydła, których dowóz obecnie 
ustał.

Strejk kolejowy w Królestwie.
Warszawa Dziś mają stanąć wszystkie 

koleje w Królestwie Polakiem.
Z Petersburga donoszą, że uchwalono 

wprowadzić na kolei warszawsko-wiedeń- 
skiej język polski w korespondencyi we­
wnętrznej.

Przełom na Węgrzech.
Program Fejervarego.

Budapeszt. Jak słychać, program Fejer- 
rarego zawiera faktycznie powszechne 
i równe prawo wyborcze, oprócz 
tego zaś innne ważne społeczne i ekono­
miczne reformy. Fejerrary spodziewa się, 
że jego program sprowadzi rozwikłanie sy- 
tuacyi. Członkowie gabinetu są zdecydo­
wani niezłomnie wszystkie swe siły po­
stawić do rozporządzenia temu programo­
wi i urzeczywistnić jego przeprowadzenie.

Hr. Apponyi o położeniu.
Medyolan. „Seccolo" zamieszcza rozmo­

wę z br. Albertem Apponyim o sytuacyi 
w przesileniu węgierskim. Hr. Apponyi za­
pewnił rozmawiającego z nim dziennikarza, 
że Węgrzy stoją tylko na stanowisku swo­
ich praw narodowych i nie myślą wca­
le o oderwaniu się od Austryi i 
zmienieniu przez to stosunków w Europie 
środkowej. Mówiąc o nowych wyborach, 
które mają ewentualnie posłużyć do zła­
mania stronnictw skoalizowanych, oświad­
czył hr. Apponyi, że stronnictwa skoali- 
zowane nie obawiają się nowych wybo­
rów, gdyż pewne są, że narodowy żywioł 
węgierski także i przy tych wyborach zwy­
cięży. Stronnictwa te oczekują spokojnie 
nowych wyborów i powitają je z zupeł- 
nem zaufaniem.

Steinamanger. Wczoraj odbyło się tu 
zgromadzenie, na którem przemawiali po­
słowie Kossuth i hr. Apponyi.

Kossuth oświadczył, że jeżeli w Wie­
dniu myślą, że nas za cenę nowego pro­
jektu Fejervarego zmuszą do zrzeczenia się 
naszych najważniejszych postulatów, to 
bardzo się mylą. Koalicya nie odstąpi od 
swoich żądań, nowy rząd zostanie przegło­
sowany, a jeżeli sejm rozwiąże, opozycya 
w jeszcze większej sile zjawi się po wy­
borach, aby zadać ostateczny cios zgodzie 
z r. 1867. Partya niezawiłości silnie stoi 
przy dwóch zasadach, a gdy Wiedeń nie 
chce przyjąć tych drobnostek, które ona 
żąda, będzie partya zmuszoną cały kom­
pleks programu swego rozwinąć.

Apponyi przemawiał w podobnym 
duchu. Zakończył słowy: W Wiedniu chcą 
przekupić wolę narodu powszechnem pra­
wem głosowania, ale najlepszej potrawy 
nie można przyjąć, jeżeli jest zaprawiona 
trucizną.

Uchwalono rezolucyę, wyrażającą obu­
rzenie z powodu poniżającego przyjęcia 
delegatów opozycyi w d. 23 września w 
Wiedniu.

Budapeszt. Doniesienie węgierskiego Biu­
ra korespondencyjnego. Komitet wykona­
wczy zjednoczonej opozycyi uchwalił na 
dzisiejszem posiedzeniu, aby już dzisiaj za­
jąć stanowisko wobec reaktywowanego ga-
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bmetu gabinetu br. Fejervaryego, ponie­
waż większość parlamentu nie może mieć 
zaufania do rządu, któremu tak Izba po­
słów jak Izba magnatów wyraziła votum 
nieufności i przeciw któremu w Izbie po­
słów postawiono wniosek o postawienie 
go w stan oskarżenia.

Różne telegramy.

Uroczysty wjazd admirała Togi do Tokio.
Tokio. Admirał Togo odbył w niedzielę 

uroczysty wjazd do Tokio, celem złożenia 
cesarzowi raportu o powrocie floty. Togo 
został przyjęty przez admirałów, jenerałów 
i ciała dyplomatyczne. Raport zdał Togo 
otoczony admirałami Kataoko, Dera i Ka- 
mimura oraz ich sztabami. Cesarz wysłu­
chał sprawozdania i podziękował admira­
łom, oficerom i flocie za spełnienie zada­
nia. Ludność, która zapełniła ulice, witała 
Togę owacyjnie. Podczas przybycia Togi 
do miasta, oddano strzały powitalne. Mu­
zyki przeciągały ulicami miasta.

Najechanie na miną.
Lendyn. Według nadeszłego tu telegra­

mu, japoński parowiec ,Sanchi-maru“ na­
jechał w drodze z Niuczwangu do Dalne- 
go na minę i zatonął. Parowiec ten za­
jęty był przewozem materyału wojennego 
z portów mandżuryjskich. Z załogi wyno­
szącej 54 ludzi, trzy osoby utonęły, resztę 
uratowano.

Pożar przy katafalku.
Wiedeń. Z powodu krótkiego spięcia po­

wstałego w przewodach elektrycznych w 
pokoju w którym znajdowały się zwłoki 
posła meksykańskiego, powstał pożar. 0- 
sobom zajętym przy ustawieniu katafalku 
udało się zwłoki usunąć, zanim pożar mógł 
je objąć.

Trzęsienie ziemi.
Petersburg. Wczoraj około 2 godziny 

po południu w Batum, Kutais i w Suchun 
odczuto faliste trzęsienie ziemi.

O wybór króla w Norwegii.
Chrystyania. 10 członków stortingu przed­

łożyło wniosek o zarządzenie powszechne­
go głosowania w sprawie wyboru króla. 
W piątek wniosek ten przyjdzie pod o- 
brady.

Republika czy królestwo.
Chrystyania. Były prezydent ministrów 

Blehr, wczoraj na zgromadzeniu ludowem 
oświadczył się za uchwaleniem republiki 
w Norwegii.

Obrona ziemi w Poznańskiem.
Poznań Dwunastu polskich właścicieli 

dóbr rycerskich, zebranych w Poznaniu, 
uchwaliło następujące oświadczenie: Pod 
wrażeniem sprzedaży polskiej ziemi i grun­
tu Niemcom, częstej w ostatnich czasach, 
oświadczamy, że żadnemu obywate­
lowi, który swą posiadłość sprzeda Niem­
cowi, nie podamy ręki, ani nie 
wpuścimy go do domu swego, 
ani też nie będziemy uznawali jego praw 
czci. Oświadczamy dalej, że odkupie­
nie ziemi z rąk niemieckich nie 
zmywa wcale winy.

Oświadczenie to będzie rozesłane wszy­
stkim polskim właścicielom ziemskim, aby 
się do niego przyłączyli.

Akcya mocarstw przsciw Turcyi.
Wiedeń. Między gabinetami mocarstw 

europejskich, które w ostatnim czasie in­
terweniowały u Porty w sprawie pomno­
żenia organów kontroli finansów w Mace 
donii, toczy się wymiana zdań, spowodo­
wana odmownem stanowiskiem Porty w 
tej_sprawie.__Gdyby Porta i nadal zacho­

wała odmowne stanowisko w sprawie ży­
czeń mocarstw, ma być rozważanym plan 
urządzenia demonstracyi flotowej.

Konstantynopol. Austro- węgierska am­
basada poczyniła odpowiednie kroki u Por­
ty z powodu zamordowania pewnej kato­
lickiej familii w Djakova.

Konstantynopol. Tutejsze koła polityczne 
są zdania, że Porta pod pewnymi warun 
kami i przy użyciu środków zmuszających 
ustąpi w sprawie kontroli skarbowej w 
Macedonii.

Konstantynopol. Maronitański patryar- 
cha wręczył sułtanowi pismo papieża, w 
którem ten dziękuje za tolerancyę i po­
parcie użyczone katolikom i prosi o dal 
sze ich zastosowanie.

Burza na morzu.
Chicago. Od kilku dni szaleje na mo­

rzu silna burza. Według nadeszłych do­
tąd wiadomości z rozmaitych miejscowo­
ści zatonęło 11 okrętów i 12 osób straci­
ło życi*.

0 powszechne prawo wyborcze.
leUgramy „Nowin".

Lwów. W lokalach stowarzyszeń zawo­
dowych w różnych punktach miasta, od 
było się w niedzielę przy licznym udziale 
uczestników, kilkanaśnie zgromadzeń ludo­
wych, urządzonych przez stronnictwo so- 
cyalno-demokratyczne na rzecz powszech­
nego prawa głosowania i celem poparcia 
zapowiedzianej na dziś wielkiej rnanife- 
stacyi. Uchwalono w tym duchu rezolu­
cyę.

Deputacya robotników.
Lwów. (TelJ pryw.) O godzinie 10 rano 

przybrało śródmieście taki wygląd, jak w 
dniu niedzielnym. Wszystkie sklepy były 
zamknięte. Ruch kołowy zupełnie ustał, 
nie widać było ani jednej dorożki na sta­
nowiskach. Ulica Marszałkowska tuż przed 
gmachem sejmowym była wolną. Utrzy­
mywali tutaj porządek rpbotnicy Front o- 
grodu jezuickiego natomiast i ulicę Trze­
ciego Maja koło pomnika Gołuchowskiego, 
oraz część ulicy Mickiewicza wypełnił zwar­
ty tłum.

Do gmachu sejmowego podążyła depu­
tacya robotników, w skład której wcho­
dziło przeszło 20 osób z posłem D a s z y ń- 
s k i m na czele, a mianowicie delegacye 
robotników z miast Lwowa, Krakowa, Tar­
nowa, Nowego Sącza, Jarosławia, Gorlic, 
Jasła, Sanoka, Przemyśla, Drohobycza,[Bo­
rysławia, Sambora, Stryja, Kołomyi, Sta­
nisławowa, Tarnopola i Brodów.

Deputacya wręczyła marszałkowi krajo 
wemu, hr. Stanisławowi Badeniemu, me- 
moryał w sprawie powszechnego prawa 
głosowania do sejmu. Imieniem deputacyi 
mówił najpierw poseł Daszyński, a 
przemowę jego cechowało nadzwyczajne 
umiarkowanie. Pomiędzy innemi podniósł 
pos. Daszyński, że w sprawie powszech­
nego glosowania chodzi o moment naro­
dowy, który wymaga współdziałania sze­
rokich warstw. Po pośle Daszyńskim prze­
mawiał po rusku p. Hankiewicz imie­
niem ruskich socyalistów,

Marszałek krajowy, hr. Stanisław Bade- 
ni, odpowiedział, że chociaż przemówienia 
przywódców deputacyi wygłoszone były w 
obu językach krajowych, po polsku i po 
rusku, to on odpowie tylko po polsku, 
gdyż niestety niedość biegle mówi języ­
kiem ruskim.

Dalej oświadczył p. marszałek krajowy, 
że przedłożony mu memoryał i żądania 
przyjmuje do wiadomości a dodał zarazem, 
że nie ma żadnego prawa w jakiejkolwiek

formie mówić o stanowisku jakie sejm dzi­
siaj albo w przyszłości w sprawie reformy 
wyborczej sejmowej zajmie. — Osobiście 
uważa pan marszałek krajowy stopniowe 
i na faktycznych stosunkach krajowych o- 
parte rozszerzenie prawa wyborczego za 
słuszne i usprawiedliwione. Gwałtownych 
przewrotów stosunków, jak w każdej innej 
sprawie, tak i w tej nie uważałby mar­
szałek krajowy za zgodne z dobrem cało­
ści kraju, natomiast powitałby z zadowo­
leniem w sejmie przedstawicieli klasy ro­
botniczej i sądzi, że spokojne i poważne 
współdziałanie przedstawicieli wszystkich 
warstw dla dobra kraju może się przyczy­
nić do wyrównania albo przynajmniej zła­
godzenia przeciwieństw i wyjaśnienia wzglę­
dnie sprostowania rozpowszechnionych dzi­
siaj często mylnych wyobrażeń o inten- 
cyach i kierunku prac obecnego sejmu 
względnie jego większości. Pan marszałek 
bardzo dobrze rozumie, że przedstawiciele 
klasy robotniczej i wogóle najszerszych 
warstw społecznych domagają się w spo­
sób, jaki za odpowiedni uważają, prawa 
wyborczego, ale sądzi, że dążenia te będą 
tem bliższe urzecsywistnienia im bardziej 
powiedzie się uniknąć wszystkiego co choć­
by pod względem formy miało cechę nie­
uzasadnionej presyi albo terroryzmu.

Marszałek krajowy wyraził w końcu na­
dzieję, że tak deputacya, jak i ci, którzy 
ją wysłali, zapatrywanie to podzielają i 
sami czuwać będą nad tem, aby wszyscy 
i zawsze tej myśli wierni byli.

Opuściwszy gmach sejmowy podążyła 
deputacya a z nią i zgromadzony tłum 
ulicami miasta ku gmachowi namiestni­
ctwa. Tu ustawił się kilkotysięczny tłum 
na wałach gubernatorskich i u wylotu 
sąsiednich ulic. Ta sama deputacya udała 
się na audyencyę do namiestnika.

Poseł Daszyński, zwracając się do namie­
stnika, zaznaczył na wstępie cel przybycia 
deputacyi, poczem w te mniej więcej sło­
wa mówił:

Jesteśmy świadomi ważności chwili i żą­
danych zmian, wkraczających daleko w ży­
cie państwa. Przychodzimy z ramienia ro­
botników do Waszej Ekscelencyi z uprzej­
mą prośbą, abyś był łaskaw przedstawić 
nasze żądania centralnemu rządowi i uży­
czył mu swego poparcia.

To samo po rusku zaznaczył p. Han- 
kiewic?:.

Pan namiestnik odpowiedział:
Życzeniom Panów, przesłania Waszej 

petycyi centralnemu rządowi, zadość uczy­
nię. Uchwalenie zmiany ordynacyi wybor­
czej sejmowej należy do zakresu działania 
sejmu. Dopiero gdyby sejm jaką uchwalę 
w tym przedmiocie powziął, przyjdzie na 
mnie rola przedstawienia sprawy central­
nemu rządowi i zajęcia w tej kwestyi sta­
nowiska.

Dzisiaj nie jestem upoważnionym do 
złożenia imienien rządu jakiegokolwiek o- 
świadczenia., Z mojej strony mogę jednak 
zaznaczyć, że organizm społeczny jest or­
ganizmem żywym, a więc zmiany ustroju 
praw wyborczych są stosownie do zmian 
zachodzących w łonie społeczeństwa mo­
żliwe. Z uznaniem podnieść muszę, że 
krok dzisiejszy zrobiliście panawie w spo­
sób poważny i. utrzymaliście wzorowy ład 
i porządek.

Gdy deputacya wyszła z gmachu namie­
stnictwa, przemówił do zebranego tłumu 
poseł Daszyński, zawiadamiając o wyniku 
posłuchania u marszałka krajowego i na­
miestnika Relacya mówcy przyjętą zo­
stała przez zebranych wśród głośnych ob­
jawów zadowolenia. W końcu, dziękując 
zgromadzonym za karne i poprawne za­
chowanie się, wezwał poseł Daszyński,
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a posem p. Hankiewicz, zgromadzonych 
do rozejśoia się w spokoju.

Wzniósłszy okrzyk, na cześć socyalnej 
demokracyi, tłum rozszedł się.

Wiec Rusinów.
Lwów. Wczoraj odbył się we Lwowie 

wiec ruski w sprawie powszechnego glo­
sowania oraz położenia politycznego Ru­
sinów wogóle i Rusinów lwowskich w 
szczególności.

Przewodniczym wiecu obrano pos. do 
parlamentu Bazylego Jaworskiego. Na zgro­
madzenie przybyli również inni posłowie 
ruscy oraz bardzo wielu uczestników. U- 
chwalono następującą rezolucyę:

Rusini miasta Lwowa, zebrani na wie 
cu w dniu 22 października 1905 r. stwier­
dzają, że teraźniejszy ustrój austryackiego 
państwa nie odpowiada interesom ruskie­
go narodu i dlatego żądają : 1) Bezpośre­
dniego, powszechnego tajnego i równego 
prawa wyborczego do wszystkich instytu 
cyi państwowych, krajowych, rad powia- 
dowych i gminnych, z usunięciem wszel­
kich kuryi wyborczych; 2) Zmiany teraź­
niejszego ustroju przez utworzenie naro­
dowościowych obszarów, czem byłoby dla 
Rusinów wydzielenie wschodniej Galicyi i 
6zęści Bukowiny, celem utworzenia osob 
nego politycznego tery tory um,

Wiec Rusinów zastrzega się przeciw te­
mu, aby aktowi restauracji zamku na Wa 
welu przypisywano kiedykolwiek znamię 
prawno-panstwowe, a w szczególności tak­
że i prawno-polityczne konsekwencye ze 
względu na ruską część kraju. Zgodnie z 
tem zapatrywaniem, wiec przyłącza się w 
całej pełni do deklaracyi, jaką w tej spra­
wie złożył reprezentant ruskiego narodu 
w galicyjskim sejmie na pierwszem posie­
dzeniu bieżącej sesyi uraz wyraża podzię­
kowanie i cześć ruskim posłom za stano­
wisko w wymienionej sprawie, a w szcze­
gólności rzecznikowi dr Oleśnickiemu.

Lwów. „Słowo Polskie donosi. Klub de­
mokratyczny uchwalił wczoraj wnieść w 
Sejmie na jutrzejszem posiedzeniu projekt 
zmiany statutu krajowego i ordynacyi wy­
borczej sejmowej w kierunku rozszerzenia 
prawa wyborczego do sejmu.
_^Klub demokratyczny proponuje: I.) po­
większenie liczby posłów z miast o 16 
mandatów. Kurya ta, ma mieć zatem w 
przyszłości oprócz mandatów z Izb han­
dlowych; 44 posłów to jest tyle ile ich ma 
kurya wielkiej własności. Otrzymać mają 
więcej mandatów: Lwów o czterech po­
słów, Kraków o dwóch posłów. Miasta li­
czące ponad 30.000 mieszkańców, jak Prze­
myśl, Stanisławów, Tarnopol, Tarnów i 
Kołomyja każde po jednym mandacie — 
mają zatem wybierać każde po dwu po­
słów. Okręgi miejskie zbiorowe 1) Brzeża- 
ny-Złoczów, 2) Bochnia-Wado wice, 3) Gor- 
lice-Jasło, 4) Podgórz-Wieliczka, 5) Sanok- 
Krosno, mają być rozdzielone i każde z 
tych miast wybierać ma osobno jednego 
posła — w tych okręgach nastąpi zatem 
powiększenie liczby posłów o pięciu. II) 
Powiększenie o dwa mandaty liczby po­
słów z Izb handlowych i przemysłowych 
w ten sposób, aby Izby lwowska i kra­
kowska wybierały po dwu posłów. III) 
Powiększenie liczby posłów z kuryi gmin 
wiejskich o pięciu z powiatów politycz­
nych, Podgórze, Strzyżów, Przeworsk, Pe 
czeniżyn i Złoczów. IV) zaprowadzenie 
piątej kuryi o 24 mandatach poselskich. 
V) Zaprowadzenie tajnego głosowania przy 
wyborach do sejmu według projektu de 
mokra tycznego powiększenie ogólnej licz­
by posłów sejmowych wynosić ma zatem 
42 mandaty.

Berno. Socyaliści urządzili w niedzielę 
przed południem demonstracyjny pochód, 

w którym wzięli udział posłowie Hybesz 
i Eldersch, oraz przywódcy partyjni. Po­
chód poruszał się wśród pieśni i okrzyków 
na korzyść powszechnego prawa głosowa­
nia. Niesiono dwa czerwone sztandary z 
napisem na korzyść powszechnego prawa 
głosov ania. Uczestnicy pochodu mieli za 
kapelusze wpięte czerwone kartki z podo­
bnymi napisami. Przed gmachem sejmo­
wym wygłosili obecni w pochodzie posło­
wie mowy, podnosząc, że robotnicy nie 
pozwolą odmówić sobie powszechnego pra­
wa głosowania. Poseł Eldersch w swej 
mowie groził strejkiem generalnym. Wzno­
szono rozmaite okrzyki. Po dojściu do do­
mu robotniczego pochód rozszedł się spo­
kojnie.

Insbruk. Wczoraj odbyły się tu dwa zgro­
madzenia socjalistyczna Przyjęto rezolu­
cję w sprawie powszechnego i tajnego 
prawa głosowania. Uchwalono we wtorek 
urządzić pochód przed sejm i namiestni­
kowi marszałkowi wręczyć aaemoryał w 
sprawie reformy wyborczej. Wezwano po­
słów włoskich, aby odstąpili zamiaru ob- 
slrukcyi w bieżących kwestyach, albowiem 
udaremniliby w takim razie sprawę refor­
my wyborczej.

donoszą, źe południowo - zachodnio - czeskie 
towarzystwo kopalniane (niemieckie), poszu­
kujące za złotem odkryło w Kasejowicach, w 
starym zarzuconym szybie Jacobi, nadzwy­
czaj obfite pokłady złota. Ostatnia próba w 
c. k. instytucie geologicznym we Wiedniu 
wykazała w jednej tonnie rudy 326 gramów 
złota i 34 gramów srebra — wartości tysiąca 
koron. Dokopano się w kwarcu dopiero do 
18 metrów głębokości, ale ze stosunków 
miejscowych geologicznych można się spo­
dziewać, że kopalnie złota w Czechach po­
łudniowych są tak bogate, jak w Traansralu, 
a może nawet bogatsze.

Uprzejmość w Ameryce. Osobliwego ro­
dzaju doświadczenie zrobił nowojorski „Ere- 
ning World“. Redakcya tego dziennika wysła­
ła pewną młodą damę z poleceniem, by w 
czasie między godziną wpół do 5 a pół do 
7 wieczorem, kiedy największy natłok panuje 
w lokalnych pociągach na moście, wiodącym 
z Brooklynu, wsiadała po kolei do każdego 
z nich, wyczekując, czy który z mężczyzn, 
wraz z nią jadących, ustąpi jej swego miej­
sca. W razie, gdyby który z towarzyszów 
podróży okazał tyle uprzejmości, miała mu 
wręczyć 10 dolarów nagrody. Powodem tego 
niezwykłego przedsięwzięcia była ta okolicz­
ność, źe podczas panującego w tych godzi­
nach przepełnienia na kolejach lokalnych po­
stępowano z kobietami wsiadającemi z nie­
słychaną bezwzględnością. Panna Katarzyna 
King, która podjęła się tej szczególnej mlsyi, 
przejechała ośm razy przez most, zanim wre­
szcie znalazła uprzejmego towarzysza, które­
mu mogła ofiarować wyznaczone 10 dolarów. 
Była ona już prawie wyczerpaną z sił, kie­
dy wreszcie w pewnym wozie, w którym 
stało 32 kobiet i dziewcząt, powstał z ławki 
jakiś młody czeladnik krawiecki i ustąpił jej, 
bliskiej omdlenia, swe miejsce. Zrazu nie 
cheiał nawet przyjąć ofiarowanej mu kwoty, 
sądząc, iż chciano z niego tylko zażartować. 
W końcu jednak pogodził się z losem".

Do tej wiadomości podaje „Berliner Blatt* 
następujące uwagi: Doświadczenie to wyma­
ga dalszego ciągu. Wskazanem by było mia­
nowicie, aby „Eyening World* wysłał jakie­
goś młodzieńca, któryby każdej damie, nie 
mającej siedzącego miejsca w wagonie, bez 
dłuższych rozboworów, ofiarował swoje miej­
sce. Zajmującą będzie statystyka, ile na 100 
kobiet odpowie mu „dziękuję'1, albo przynaj­
mniej zwróci ku niemu z podzięką wejrzenie. 
Oprócz niewielu, które wyraźnie objawią swe 
zadowolenie, iż mogą sająć wygodne miojsee, 
znajdzie się znaczna ilość takich, które, nie 
wyrzekłszy słowa, usiądą obojętnie, jak gdy­
by wyświadczyły łaskę uprzejmemu towarzy­
szowi podróży. Niezbyt rzadko zdarzy się 
także usłyszeć przez zęby wycedzone słowa: 
„Właśnie chcę stać“, przyczem na wyraz 
„cbcę* pada srczególnego rodzaju akcent.

Se świata: Kr0lŁ,„ana.

Z automobilem w przepaść. W pobliżu 
Genui zdarzył się przed kilku dniami wy­
padek, spowodowany nieostrożną jazdę au­
tomobilem, który tylko dzięki szczęśliwemu 
przypadkowi nie spowodował śmierci dwóch 
osób. Mianowicie finansista Karol Bsvila 
gua jechał automobilem drogą publiczną 
położoną na wielką przepaścią. Wskutek 
wadliwego użycia kierownicy przez maszy­
nistę, automobil najechał na poręcz, idącą 
wzdłuż drogi, strzaskał ją i runął z po­
dróżnymi w głęboką przepaść. Automobil 
rozstrzaskał się na dnie przepaści w ka­
wałki, a podróżni, wypadłszy z automobi­
lu zatrzymali się na krzakach, rosnących 
na stoku otchłani i temu tylko zawdzię­
czać mogą swoje ocalenie. W tej strasznej 
pozycyi musieli kilka godzin oczekiwać na 
ratunek, z którym przybyli mieszkańcy po 
bliskiej miejscowości. Bankier Bevilagua i 
jego maszynista odnieśli tylko lekkie obra­
żenia na ciele. Ilustracya nasza przedsta­
wia właśnie krytyczną chwilę jak automo­
bil spada w przepaść.

Uwięzienie poety. Znanego poetę węgier­
skiego, Juliusza Rudnyanskys’go, uwięziła 
polieya w Budapeszcie. Rudnyansky jest au­
torem owych wierszy podburzających, które 
po 23 września pojawiły się w dzieaniku 
.Fttggetlen Magyarozzag i z powodu któryeh 
wytoczyła prokuratorya dochodzenie o obra 
zę mąjestatu. Ale Rudnyansky dostał się do 
więzienia z innego powodu, a mianowicie za 
fałszowanie weksli i oszustwa. Rudnyansky, 
liczący 40 lat życia, należy do najzdolniej­
szych poetów węgierskich. Uwięzienie jego 
wywołało gromną sensacyę.

Ze stosunków prasy wiedeńskiej. Firma 
Scholler, posiadająca fabryki papieru w Eben- 
muhle, właścicielka „Fremdenblattu“, „Wie 
ner Allg. Ztg.“ i „Mittags Ztg.“, zakupiła 
„Wiener ill. Eztrablatt". Firma ta oddaje 
zawsze wszystkie swoje pisma na usługi ka- 
żdoczesnego rządu.

Z Paryża na Węgry balonem. Dwaj człon­
kowie paryskiego klubu aeronautycznego, Ja 
kób Faure i kr. Rozan, wyjechali przed dwo­
ma dniami z Paryża balonem, który spadł 
wczoraj w miejscowości Almas koło Szepes- 
varalia na Węgrzech. Balon ten przebiegł 
ogromną przestrzeń 1.200 kilometrów w prze- 
eiągu 20 godzin.

Kopalnie złota w Czechach. Dzienniki

Rzecz dzieje się za naszych czasów, na 
zamku Kloster w Bawaryi.

We wtorek d. 24 października b. r. „Maj­
ster" (Der Meister). Komedya w 3 aktach M. 
Bahra, przekład J. Żuławskiego. 
Kajus Duhr PP. Sosnowski
Violetta, jego żona „
Dr Melchior Duhr, radca

Wysocka

sanitarny „ Zelwerowicz
Julia, jego żona „ Broniczowa
Franciszek hr. Vanin „ Sobiesław
Dr Kokoro, Japończyk „ Leszczyński
Dr Izydor Balsam „ Bończa
Ida Nessel , Sulima
Sirius, rektor, tajny radea „ Stępowski
Pummerer, burmistrz „ Zawierski
Waldemar Wieck, redaktor

„Sztandaru" Staaisławski
Klemens, służący „ Broniez.

Sztok tańcew l GRUSZCZYM Kraków, Rajska %



Drobne ogłoszenia 
po 4 halerzy za sławo

B. Nauczyciel
w Warszawie, zmuszony przenieść 
się do Krakowa, poszukuje jakie­
gokolwiek zajęcia biurowego lub 
lekcyj. Wiadomość w Admihistra- 
cyi „Nowin* od 12—1 w połud.

MT Ogtoszenlś. Za trstó ogłoszeń rsdakoys nl» odpowlaijg.

Antoni Jarosz pracownia I skład kapeluszy, Kra­ków, Sławkowska (1 (obok Grand 
Hotel,) w podwórcu, poleca wielki 
wybór kapeluszy na każdą porę ro­
ku. Przyjmuje wszelkie reperacye 
kapeluszy męskich, damskich i 
dziecięcych, do odnawiania, pra­
sowania i przerabiania na naj­
modniejsze fasony, słomkowe i 
filcowe do prania i farbowania, 
cylindry prasuje na poczekaniu. 
Wykonanie dokładne i szybkie 
96 ceny niskie.
Wyszły nakładem Sal. Mai. polsk. w Krakowie.
Klejnoty Krakowa

20 Akwarel najcelniejszych wido­
ków Krakowa, są ozdobą każdego 
stołu w salonie, artystycznie wy­
konane z orygin. Artysty-Maiarza „St TIND0SA“.
A. Cena w oprawie secesyjnej 

Koron 1-20.
1. Cena w angiels. płótno z złoć. 

Koron 170.
■ Za nadesłaniem K 1-65 wymyła 
ę oprawie A. — Za nadesł. K 316 

•. wysyła w oprawie B. franko za 
zwrotnym recepisem. £91 

Hinryk Frlst, Kraków Floryańska 17.

Znakomite, a jedyne w kraju wyrabiane środki.
„Mleko liliowe”
„Kalodermin'1 SroM a° ”’*“stó'r 
„Lavocriii”w?. d„

łopianowa I p°r°si wł°sów- 
mirfHołnum” z zapachem fiołków do wyde- 
UllgUdlUWU likacenia rąk i twarzy.

„Płyn ułatwiający kręcenie wlosów^^S17 

Odnnfin“ Pasta 1 woda d0 usł« nailePsze z tających jjUUUllllll i wszelkie środki do pielęgnowania twarzy, 
włosów i l. p poleca 246

Pierwsza Droguerya I Perfumerya pod „Lwem11 
Mowy skład słynnego ttiudła gljeerynowo-benzoesowego 

„J. WIŚNIEWSKĄ Kraków, Stradom 7.

PMLAIWIM

i hurtownie

Kawy palonej 
najnownym 

Inajlepuymapa. 
sobem aa pomocy 
„|erąco|oppwi«trzp" 

KRRkOW »» CC"M(|

najnlżscyoh.

M. JAWORNICKI.

5 J{. i więcej zarobku dziennie. |
™ Stowarzyszenie robotnicze wyrobu « 

i ta pończoch maszynowych poszukuje o- B
JEOd M sób obojga płci do wyrobu pończoch na na- S 

szej maszynie. Pojedyńcza i szybka praca w 
JTw* „o przez cały rok w domu, żadne przedwstę ■

wiadomości niepotrzebne Odległość | 
V me stanowi przesz-ody — a my sprzedajemy --

Tho? H. Whittlck & Co, Prag, Potersplatz 7283.
!

Ema gkoiii
iki napełnione w różnych kolo­

rach, świece, knotki, oliwę itd. itd.
-------- -- poleca ...  247

Gabryel DEKORDE
Szewska 10, Floryańska 23, Zwierzyniecka 7.

i
~ ZAKŁAD ARTYSTYCZNO-SZKLARSKI ~ 

Andrzeja Czekajskiego w Krakowie
ulica Karmelicka 24 (naprzeciw kościoła) 

przyjmuje wszelkie roboty w zawód szklarski 
wchodzące tak w miejscu, jak i na prowincyi. 
Liczne podziękowania oraz poświadczenia za su- 

■®K mienne i rzetelne wykonanie robót są zawsze do 
S przeglądnięcia. 39
•H Zakład wykonuje również wszelkie reperacye.Łosiau njnup.ju lumw „omm.w ......u,.. g

CHRZEŚCIJAŃSKI MAGAZYN MEBLI
SZCZEPANA ŁOJKA

w Krakowie, ul. Szpitalna I. 28.
(obok hotelu Pollera)

posiada na składzie kompletne urządzenia pokoi: 
jadalnych sypialnych i salonów, oraz szafy wszel­
kiego rodzaju pokrycia meblowe, materace, portye- 

ry, firanki i t. p.



Za nadesłaniem przekazem kwoty

2 Kor. 40 hal.
Ksiosarnia katolicka Dra Wl. MiłKowsiMo 

w Krakowie 6, św. Jana (Hotel Saski).==srra3«= wgsgta odwrotną pocztą franco ---
'Najmniejszą książeczkę do modlitwy

7/5 centym, p. t.
Książeczka miniaturowa przez 0. S. B. Tow. Jez. 
ffr»śó«ng druk i papier, elegancka oprawa w skórką, wgborows tieśi odznaczają to wydawnictwo, jedgne w swoim rodzajn prze­znaczona dla inteligencgi. Jaż sama książeczka jest także w opra­wach zbgtkowgch od JC 5'50 aż do j(. 11*50 — ?orto 40 h.
Tamże wyszedł: Najtańszy przewodnik po Krakowie. 

Cena 20 hal. 29

Dyplon honorowy na wystawie w Krakowie w r. 1901. 84- 
••t-

W. SZNAJDROWICZ
KUŚNIERZ

w Krakowie, Rynek Linia A-B I. 45
I-sze piętro, nad apteką „Pod białym orłem“.

poleca Szan. P.T. Publ. swój obficie i jedynie w towary 
doborowe zaopatrzony skład i pracownię, jakoto: 
Futra damskie, Rotundy, Żakiety, Peleryny, 
Saka, Boa, Garnitury, Futra męskie, spacero­
we i podróżne, Czapki futrzane oraz wszelkie 
przybory w zakres ten wchodzące, Serdaczki, 
K o ż n n z k i damskie, męskie i dziecinne. 
Or3rgd.na.laxe za,lxopia.rLslEle G-TTXTIE3, 
Kryniczanki, Węgierki, BLANKI i sukmanki 
KOŚCIUSZKOWSKIE, Karazye, Czapki kra­
kowskie, Guńki i kapelusze góralskie. 355 
Zamówienia i reperacye uskutecznia w jak- 
najkrótszym czasie po cenach umiarkowanych.

Jorębstó 
i Zimler

Jiraków, jtgnek 8 
polecają 293

Pracownię szat litur­
gicznych,

Materye kościelne, 
Galony jedwabne, 

szychowe 1 złote,
Hafty i koronki ko­

ścielne.

m wra u. wztiisti
Floryańska 40, Kraków.

poleca; Kapustę kiszoną polską. Ogórki kiszone 
w wodzie, korniszony domowe, ogórki z gorczycą 

drolowane. Rydze kiszone i. marynowane. Pomi­

dory w słoikach, groszki tanie w puszkach.

Kiełbasa wiejska czysto wieprzowa. Masło dwor­
skie ideserowe z Rybny zawsze świeże. 353 

W niedzielę i święta tak jak dawniej cały dzień zamknięte.

-w%
1

W

Wielki zapas LAMPEK®
STEARYNOWYCH 1

“ M A 6BOBT jest do nabycia gg
SKŁADZIE LAMP I NAFTY W

Jana ERKERA, Kraków, Szewska 3.

U^ZAKŁAD ŚW.JÓZEFA^f
W DLA OSIEROCONYCH CHŁOPCÓW .

w Krakowie, przy ul. Karmelickiej 66.

Na dzień Zaduszny 
Prawdziwa dogoiinoSć dla sz. Publ. W ogrodzie naprzeciw cmentarza krakowskiego przyjmuje się za­mówienia na dekoracye grobów świeżemi kwiatami itp. Jest tam również zapas 384 
wieńców świeżych i suchych 

ora? chryzantEinów kwitnących 
Drzewka mcowi.

K AKIASISHI Zarząd ogrodów Olsza-dwór, poczta Kraków.
J(onces. J(ala towarowa.

Okrycia damskie 
pokrgcia na futra, boa gotowe i na zamówienia — póleea
LEOPOLD FADEN

Jtraków, ul. Jflorua^ska 26. I-sze piętro. 368

poleca na sezon jesienny:
Szczepy, krzewy i dziczki owocowe, wielki wybór 
roślin doniczkowych: cebulek kwiatowcch, hiacen- 
tów, tulipanów, krokusów, etc,; klęczy konwalii do 

pędzenia i sadzenia w gruncie.
Cennik jesienny na żądanie przesyła się opłatnie. 326

Wydawca Lucyna Szczepańska. Redaktor odpowiedsialay; Lndwlk BzczepańHki-

PRZYBORY do krawieczyzny, szycia i haftu 

PASKI, woalki, rękawiczki, krawaty, kołnierze 

POŃCZOCHY damskie, dziecinne, oraz skarpetki

PRZYBORY toaletowe, wyroby skórkowe

fabryczny skład PARASOLI poleca najtaniej

ZAWIABOMIEŃIE.

luidwiK Kowalski, 

długoletni współpracownik firmy Al. Suli­
kowskiego w Krakowie, zawiadamia Szan. 
P. T. Publiczność, że dnia 15. września 1908 
r. objął interes zegarmistrzowski istniejący 
w^Sukiennicach pod firmą Wł, Limano­
wski, na własność i poleca P. T. Publiczn.

zegary, zegarki, budziki
z najlepszych fabryk, z trzechletniem porę­
czeniem. Wykonuje wszelkie reperacye su­

miennie i w oznaczonym terminie.

Ceny jak najprzystępniejsze.
Posiada na składzie złote i srebrne 

biżuterye, łańcuszki, broszki, breloki 
patryotyczne i t. p. 281

]

W tymże samym lokalu istniejący zakład rytowniczy 

WŁ. KICIŃSKIEGO 
cieszący'się dotychczas zaufaniem Sz P. T. 
Publiczności poleca się i nadal. Wykonuje 
wszelkie pieczęcie, tak na metalu jakoteż 
kamieniu i kauczuku. Rytuje monogramy, 
herby i napisy stylowo i wedle najśwież­

szych wzorów.

jLm = Ceny przystępne. =

WMIODW
Miód patoka pszczelny 

blaszanka 5 klg. K. 5-80
Miód stołowy do picia

4 litr, gąsiorek . K. 5-50 
Miód A la Malaga

4 litr, gąsiorek . „ 6’60 
Wysyła cały rok za zaliczką, 

wszystko opłatnie. 338 
Eksport Miodu-Denysów.

Zachwyt.
— Jakże się pani podoba nasza okolica?
— Wspaniale! Istna karta pocztowa wielkości 

nadnaturalnej!
Usłużność zbyteczna.

— Wiesz żono, że usłużność naszej służącej prze­
chodzi wszelkie granice. Wczoraj, gdy egzekutor pieczę­
tował nam sprzęty, Kazia trzymała mu zapaloną świecę.

Kamieniarski Zakładpod zarządem 53

Józefa Kuleszy naprzeciw cmentarza w Krako­wie, poleca wielki wybór goto­wych pomników, jak również i grobowców, które, jak w miejscu, tak i na prowincyi wykonuje.

Największy zakład pogrzebowy 

JANA WOLNEGO 
Główny wkład i fabryka trumien 

przy ul. iw. Tomasza I. 4.
(lii przy placu Szczepańskim) Iilihn Nr. 331. 

Filia ulica Kopernika 1. 6.
Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów 

i załatwia sam wszystkie formalności. Również 
podejmuje się przewozu zwłok do wszystkich 
krajów Europy.
Zakład posilili własne nowi najwspanialsze karawany.

Posiada własne KATAKOMBT, odstę­
puje miejsca pojedyncze na wieczne czasy lub 
przyjmuje zwłoki do tymczasowego przecho­
wania za miernym czynszem miesięcznym.

Drukiem Józefa Fischera w Krakowie.


